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P RZyWOt.UJ E; t pam!~ 
obrazek: dwa nędy ła­

wek, gromadka dzieci - pl)­
wierzchnia łaU nie wlE:ksu 
nU 25 kwadratowych metrow 
W za~chł' 
na naf-

l ele-

i ~::jf::~,~:~~:~;f;~p,ecem szczyp· 
t obc,;( . 

I tabU; 
odróżnić 

na ła-

N1' 48 (łUI SOBOTA., ~ G R UDNIA 1951 R. pami~lam I §~~~~~;~ł[:fihdebk!. ,................................. na sall,!XI-_ .............. __ ..... __ węglem 

zmęc:tu-
___ -, pamłęł: 

Mogę 

(Wypowiedzi w naszej 
ankiecie teatralnej 

zamieszczamy na str. 2 i 3) 

l,irr~Y radzieccy 

SIEMION KI RSANOW 

* * * SIl.I~ jut wkrótce p-.zen1onq !trum"ki, 
wkrótce polo zouumlq :botrm 
Nie chcę w ga.det ~Ikork! zarnl/kac -
Chcę żurawio Ul prU.tWOTZU. 

AN DRZE! MI\.-I:'f'5Z.KO 

* * 
Tti wl,czor ll polne, z(lmglolle WłC~ZOTII 
Od Jtu lat kalina d rzemiti do lej POTU, • 

Tam gd.rie 'mler!! ognillq grzmotów. nlollll 
"lI.ltiWlf, 

Przeszumlałlf kianq blękilll.ą ultiWII: 

j. 
nawZ-a ­

zv,'iązek. 

do wy ­
Url:Mla Ich jednym !('hem? 

świadczą o braku 10-
.. tylko pozory. Wszys 

polllclyła w,,,ń\na 
Ipo\!.'cznej budow~ 

HIIslo Tya lą,clecia pa-
tutaj na grunt podatny. . . . 

ZANIM wyjedziemy n8 
mlejlca bl:dów, chelal ­
poddellt lię z czy telnI­

i nformacją, dot)'cząf;ą 
podstawowych w na_ 

wojewód:lwie. Nie wszy­
zapewne wIedzą , że R1.e­

szewskie dyspon uje dutą ilo­
ścIą powierzchni izby lekcyJ­
nej wypa-dającej na jednego 
ucznia.·) Jesteśmy na czwa r­
tym miejscu w Pohce. W po­
rnwnaniu z t.odzią na przy­
klad, sytuacja nuza Jest bar-

d'!o dobra Nie ,ugnujmy I I~ 
jednak cyframi _ obiektyw­
nie jest trochl: jnaczej. 

A teru jazda! PlerwS7.ą 
miejscowością , w której II~ 
zatrzymamy, bl:dą Pelkinie. 

Plac budov.·y mieści sl~ 
mniej więCfj w polowie w!ll. 
Plac budowy to n ie śdlle n­
krełlenle - stan surowy ItkO 
Iy jest j uż prawie na ukoń­
czeniu. Z początkiem bldące­
go mies i ąca poloiy się ,lrDPY 
pierwstego pl~tra . a do końca 
roku dach. Uderza tylkO mala 
Uośt robotników, zaledwie 
dwóch murarzy wyk ańcza ścla 
ny pIerwszego pięt ra. Doko!a 
budynku leiy mnóstwo ~gly, 
dachówek - malerlału Jesl 

przewodn Itlący 
Itrzycki. Rounowa 
w niewielkim łlQokolku, ~a 
klaną. w !denlyctnym pamle­
uczeniu trwa j" lekcje. 

- Odstąpiliśmy d7.1eciakom 
lę Izbl:, bo w starej szkole 
nIe mogly się pomleśel~. -
Pn.ewOOn lczący je~l z zawodu 
nauezydelem, stąd chybI! jo!­
go trosk, o sprawy ukol;.-. 
In icjatywa budowy ~adla w 
jesieni \956 roku. Prace roz­
pocz~to w ma ju H157. Groma­
da we własnym ukres!!'! u ­
mawla.la matt'r ia ły . Zwózk::., 
nie[achowa robocltna, wyko­
py, a nawet pomoc murarska 
byly bel"platne. Do chw:tJ o­
becneJ wydano jut 860 t,.slę ­
cy złotych z tym. że pozostala 
Jeszcz!'! duża ilośt materialu. 
Cpgl)', wapna, sLaI! tbroje­
nlowej wysLa rczy jeszcze na 
budynki gospod arcze przy 
nkole, salę glmnlltycmą. ~­
wenlualnie młe$7.kanl a dla 
nauczycieli. Wartołc s~koły 
wynosi okolo półtora mOlon;! 
złotych. Czy koszty budowy 
z/lmkną się cytrą niiszą? Tak 
pl'Ze:let powinno byt. w!iIlW­
szy pod uwagę be;:platną częś~ 
robocizny. 

---- ----

, 
Na "ten l!mat wywiątuje .1. pt'ZI.'wodnicz.ą,cym k'omltefu l a 

5przt<:tka pomlęd:y inspekto- nem Dudkiem na ttmat spo­
rem Morończyklem z Jarosla - d"tiewanej pomocy od okolitt_ 
wla , a pnewodnlczącym GRN nych przedsiębiorstw, a póf ­
Pelk inie. Do rozpocz~cia spo- niej jut w samochodzie notu­
leczoej budowy suoly można jll waine uwagi, klóre wypo­
dopuśclc wtedy, jeżeli 30 proc. wlada Inspeklor Mot"Ończyk. 
kontu tapewnione jest w ra- "W samym JarosIawiu braku­
mach czynu. MusU! byc u.la- Je nam okolo 45 Izb lekcyJ­
twione formalnoki finanso - n)'ch. W takich warunkach nie 
we, ateby nie bylo nles.po- m. mowy o labora toriach 
dz!anek. szkolnych, o pra cowniach, kl6 

_ Jak zabraknie nam ple- re są przecie! niezbędne. Kła­
nlędl:Y to dołożycie - p61 ta!"- ~zle si ę teral: na nie duży na ­
tern zwraca si l: do Inspektora e.lsk, w zwiąl:ku z reformą sy­
pr~ewodn lczllcy. Rysuje się coś stt'ffiU nauczania I przechodu 
n3 ku. lalt n ipporowmienla nia na metody pogl'ldowe. Po­
is totnie, pewną częś~ kosztów trzeby calego powiatu zaspo_ 
pokrywa parilitwo, ale jeżeli koiłoby około 120 izb lekcyJ-

będą, rosly w nieskoń- jn~Y~,'~h~.;~~S~zkO!y mieszczą sill budowa Im - resztówkach, 

; 
kle komitety, 

h.· ,I, 

o wszyst­
niektórych 

z n ich dzieje się, nie zaWSte 

dobrze. 
No cót. żegnamy Pełkinle 

I udajcmy sit:: \\' dalszą droil:· 
l\h.ł!'! mi r.~leClko Sienia wa. 
Szkoła m i e ści się tutaj w jed ­
nym budynku z kinem. Sy­
tuacja n ie do pOzudrO$zcze­
nia. Stary bUdynek I l..ltolny 
wstal w titu!e wojny m in­
czcny, pozosIały tylko nadają­
ce si ę, do rozbiórki mury. W 
Sieniaw!e td powst..1je spo­
'ecUlY komitet. Cen lralne Biu­
ro Projektów w Wars1.awle 
przygotowuje plany. neaHu ­
cj a ma nastąplc w przyszłym 
roku. Zwipdono jui okoto łOO 
ton kam ien ia. 35 lon wapn;!o 
~ i ceglll ze starej ~zkoly let 
s i ę przyda. 

Jeszcze chwila rounowy z 

przerywa. Wóz 
na pianczyslą droię, 

",Iy", sit::, poorzuca. Dojei-

szkoly. 

Czerwonej Wol:, 
w poblltu nowej 

Czy to tet czyn spolecmy? 
Nie. budowa !lnansowana jest, 
c:\lkowlcle przez Społeczny 
Fund usz Budowy Szkól. ale 
to nie upoważn i a do nazwa­
n:. jej społeczną. Wieś oie 
da je nlc. 

Pusto na budowle. Na wp6l 
wykończonym budynkiem o­
piekuje się Iylko 5trói. T~Tl. 
strói, klóry był nlewygod:'J.y 
cIa jakichś tam osobników. 
Dobrze pilnowa ł materiałów 
budowlanych. Dlatego ehcieli 
go zwolnit. Krąt.ą po wsi p lCo t 
ki o chlew ik u zbudowanym dla 
zakonn ic ze szknlnl:'go budul~ 
Cli, o krad.ziei.a ~h materialów. 

Mówiono w .dziech\.stwlti arom - kara za winII. 
GdllJmll Wlfc\nalt fuiOrkl ol katlnll. l WOJEWODZKI EJ WYST AWY PRAC PLASTYKOW AMATOROW W RZESZOWIE 

N ana wycieclJl:a zbllta si~ 
ku końcowi. Czu teraz na 
o~latn ie wniol k i. Więc po 
pierwsze: jdełi przyslt::puje 
si ę, do budowy szkoł)' w ra­
mach czynu spolecznego, to do 
końca nalety sprawI: trak\(,­
wal: jako czyn. Państwo wy­
wią~uje s:ę ze swoich obietnic, 
dlaczego n ie mai li dotnym'lł: 
kh komlte.ty? p~ dru.;ie: n'~ 
lt'ł:y pilną uwagę zwraca t na 
kosz ty budowy, n ie siigero .... ·ać 
się dal;mową nęiclą robociz­
ny, n ie r ozdmuchiwat jej 
sńucznle, trzyma/: slll cenni­
ków obowiąl:u jątych w bu10w 
nlctwle. Po trzecie: (harakte!" 
społecznej budowy n ie może 
byt p;etekstem do upieczenia 
wlasnych In teresów. może n:e 
prywatnych, ale gmIny na 
pnykjad. SpraWA musi pozo­
stat !praWił ogólnonarodową,. 
C~y mam mówic o potrzebie 
oświaty, o wychowaniu na _ 
5lyth najmlodszych. Te kwe­
stie s!"j każdemu dobrze znane. 

tltracona młodo~<'! znl/da. za. "órami, 
Drobił. aalqzeczk\ sq dzłA kOlIarami! 

Mow ni. docuka l kto' naJbU.hzej wiOlnlł , 
M"l~ ojlentt.m ... .....P1.łlf.J;la"-l lo. 1aro~lł. 

Nap()tkam kalinę , co prlll drodzt stot -
Calll dzieli fujarko nuci w łtrcu moim. 

W-l:ODZIMIERZ 5051URA 

* * * Spokojem lpowtce 
NIWlI 'plq w oddalach. 
Swleczkl pod bh;,kltlm 
Wieczór pozapala/. 

Tlllko wiatr co, u epcze, 
Słucha woda ,łów, 

Zaalqda. przez okno 
'!chlllone - nóW. 

przeloilll: J ERZY PLESNIAROWICZ PRZYBYLSKI (TA.RNOBRZEGl PRZYJACIOŁKI (olej; 

Pisarze I HPP 

JAN WYKA • 
I 

P AI\UĄTKA Z CELULOZY" 
" Newerlego kończy sil: witJą 
HbzpanU. Logika h. lstorycz­
nych wydarzer\ oraz logika ar­
tystyczna mlala tam zaprowa­
dzie bohatera jedynej dotych.~ 
czas powidcl o komunistach 
polskich. Autor "Pamiątki", 
jak mi wiadomo, nosił Sill t 
zamiarem napisania drugiego 
lomu, w którym S"lczllsny 
krwawic będzie na polach 
Ł~tramadury I zagradzae dro­
gę laszystowskLm ctolgom na 
rogatkach Madrytu. Tym::r.a­
sem inne plany IItl'rack!e unIe 
motllwiły pl"nowl konty_ 
nuowanie dekawego wątku 
fabularnego "Pamiątki". NI~ 
ma wi~c powleśc! o Szczęs­
r.ym. przed7.lerającym się na 
tyły frontu arajońskiego I 
podchodzącym do wrót l:>ara­
gouy, przebija jącym sic: : 
o"fąien!a , głodnym I r,sae!o­
nym: szukającym droii do 
macierzystych okopów. Szu-:~ 
snym : Sierra Quc;mada. ~'Te­
ucie emitvantie poJ lt ~·czny:n . 
marznącym na paryskim bru-

'". Blogratlczna relacja poetyc-
ka DąbrOWIZczaka Jana Wy_ 
k I. to jedyny dotychc1.asowy 
dokument tego n letapomnia­
n~io dntnatu. NIe jako sma ­
k on poetyctnych _ landrynek 
liegnie oylelnlk po Slorslltl 

watępnego czterowlerua 
" Pustyni AragońskleJ". 

JEGO "PIESŃ O SARAGOSSIE" ::.no~;E: ~U;I::~:;~ 
odbarwicnl/CI\ rIlSOW. 

:z mada", oparty na jednakim, 
!<UTlykaJącym szdclo\\'!eru 
rymie. Podbija ją nas piękne 
opisy I plastyka "Meld"n\ro o 
t uobyclu for lu Petruso". icl ­
siu. za gard lo dramatyczna 
relacja o nalocie junkersow 
(w XI rozdziale poematu). 
Jednakie największe natęte­
nie emoc;onalne I moralne 
Ollt naJwlllkszą utyslyclną 
CQ'ltO't MląRa Wyka ..... per­
liar.h eJcgl jnyth I w liryce 
c.~Coblstej. Czymże Jest p!"ze­
OI;-:kny wlern o doli pokroa­
neto bojownika. emigranta 
volltycznego I rozbitka IX' 
upadku Madrytu korzystają­
cego z paryskiej gośclnn~c r 
- wlenzt'm osobistym czy 
spolecznym? 

wiersz poety stronląceco od Pod rzęsą prumkniti Vllnll 
zgIełkliwych artystowskich iłkr a. 
potyczek, nie uciteltnlczącego cho~ płomie!l ulwiał, wle/e all 
w bojach' o czystą formę, cho~ Itarł, 
::Iat analiza wlenzy wyk.że, jUlJC:ze nie zmarzla krrw, p ll' 
że mimo pozornie tradycjona- WVlclrł Cr. 
listyC:tnego stylu poeta n ie po- nie łpTÓchnlat mllśU da wneJ 
losta! obojętny na prądy ' har/. 
współczesnej 'tIuki. 

., Pieśń o Saragossie", to 
p:lemat epicki o lirycznym 
napi.::clu I z lirycznymi dy­
gresjami, skomponowany jak 
.oyoy na zasadlle techniki fil 
mowej. Autor operuje filmo­
\',ym l zbllienliilml: uernkJ. 
e"ieko potraktowany pe jni 
wrn : rozgrywaJacyml ,i~ ba. 
t"Ustycznyml ,cenaml luzo­
wany jest tu I ówdzie przez 
królkl wienz liryczny osoole 
I 10warz.vs7.ach bron I, widzIa.­
nych z bibka, wywotm)'tn 
f'bSeJyjnym wspomnieniem. 

Awangardowa wyobufnla I 
dyn ,m ika nr%U~ rOzudzają w 
:-oet.vt~ Wyki slylłlOwaną 
.. dawnośc" i archaicznI! obu­
dow~ wll.":.sza. 

Migawki bttWll ujrzll1'z' 
z bllJka 

w /erq" w!pomnień wszldłull. 
"W dllm I tar 

jokbll do deble wojll.a. 
prZllszłł1 

wllda.rta.. z . pa m.l ę tlloi/ców · kart, 

IW n ... 'rod~ w~!)mnl~ fI ) 

Wyka ostentacyjnie podkre 
Ala autentyczny charakter poe 
tycklej re lacji , liryk bIerze na 
siebie dobrowolnie obowlą:kl 

icro:likan:a bitew, ktocych nie 
rejr~trowala pod koniec dwu­
(Iliestolecla oficjalna historio 
grafia, ~ po wojnie równie! 
nie doczeka ly się je5zcze peł ­

nego ojwletlenla, bet Inleren 
cjl mitów, pomnlejuającn-b 
dramalyzm historii. . . 
E PICKIE abralY I batalisty-

czne sceny w "Pleśnt o 
~aragOHle" n ie zaWile z ca lą 
siłą narzucają sl~ wyobra1.n ; 
czytelnika, lą w nleh takt.e 
artystyczne luki i pęknIIlC!a. 
Jp.dnego- tylko trudno lm oa­
mówić. a mianowicie: IIryc~­
r:.ego podtekstu podnoszątevo 
te wiersze do rangi najczyll~ 
~ej poe!.J!. Trudno oprać .fil: 
np. otokowi takiego chodatby 

mała.wicq miękką zasłał. 
C\.slq "lazów OUII!. 

.Niema noc, jakb1ł .:!ródlo 
pto!nek ptosicl\ WII!cl\lo. 

Wybaczamy autorowi Iwia­
dCome zapożyczenie styllstyc:;:. 
ne. gdy !i~ga np. rio epicklet 
I li rycznych chwylów poez) 
r omantycznej. gdy styl!stycz' 
!"Ie zapotyczen!. pod"re!Jl( 
mają zbieżnołt hISlor)'czuc; 
et Y lir ycznej sytuacjI. 

Są w poemacie partie wy~ 
trzymujące do kOlicl natę!e · 
nie, niekłamanie patecz.neJ In, 
tonatjl, par tie narr:>cyjne, jak 
kunsztowny. skrząc" s ill od 
efekt6w 'Y ... rsy ~ · .Y jnych 
poemat pt. "Na Sierra Que-

W dobrt'j liryce granlr.a mo­
tywU osobillego i spoleczne­
g.> jest nledoJtuegaln1! ' Takli 
organiczną Jedno!ć Olląga 
Wy;';a w wielu utworach. 

Ostatni rOzdzial "Poematu o 

Trzeba p3mlętac o tym, by 
ślady dobrej woli. ślady wy~ 
,nku jejnostek najlepszych., 
wysiłku spoleczeńslwa n ie po~ 
zostały śladami na plasku. 
__ -=J.:'~R. ZY WALAWSKl 

0) 1,13 m2 n.' ucznia (ft. s !łl7) 

San.gGssie" zawiera rragm~n~ 
ly frontowe j prozy J. Wykl 

Tom zamyka kr6tkl e~el 
P')święcony pamleci Andrzt.'Ja 
~trug", ott::downika sprawy 
ł"Jdu hiszpańsk iego, w którym 
- jak pisze Wyk9. - znaletli 
przy jaciela miedzi antyfaszy­
stowscy pisarze ,,!.rapienl 
flrzez szpiclów, ponieWierani 
przez rozb6jnrctych dzienni~ 
karzy. zBpomnie:t1 prze: uty~ 
!ułowanych i nagradnnych 
magnatów literackich, kt6rym 
:zęsto bra kowR ło kilku minut 
dla wypowiedzenia sIę w naJ ­
boll'iniejs1.ych spraw3ch trzy­
flzlestomi Ilonowego p:uistwa " 'h' 

Liryka h iszpańska Jana 'W y 
lei - to dokument sumienia 
tych najofiarniejszych. którym 
prsarskA rzetełnośc podykto­
wała laki:e wybór Ich miej­
sca w dramacie Europy I Pol­
~ kl w przededniu drugIej woj­
r.)' światowej. 

1\. S. 

11,. .. "A. KUD 



Sb. ! l'IIOWlN'Y TYGODNIA Nr .. IU1) 

Jerzy Pulramenl o swojej pracy 
W poprzednim numerze "Nowin Tygodnia" 

oglosiliimy ankietę teatralną. Przypom inamy 
t:od/': trzech pytan ankiety: ANKIETA 

-

realizmie i polityce 

- W rhwlll obecnej pracuję: 
nad po,.. -r~cI" . Ma się Ona na· 
7:)'WIIC "f'u,zcza". Ma 514; 
dziać na l\1uurach I w War_ 
szawie. Ma sl~ ukazać w roku 
przYIZłym. Ba, wszystko wid ­
IlIm l nn wOdzl( pllane. 

- bk .. oddcle Impd fe ­
II r tonlsty 'ł PTlC1ł nad pn­
wldel", która '",Y"laga IIw, 
prz".ląlll1lt:c la r.ldów! 
- D~I~kuJI:, jak na jgorzej. 

Powid6 pozbaWia felietony 
fml)HU, lelleton)' podmwlają 
POWI&ł6 "pt7.Yllądnl<;'Cl a". Pięt' 
dni w tygodniu m<:c7.ą sit nad 
powicśc i f]. nó.~y dzień odwa­
hm felie ton. ,Jest jeszcze siód­
my tlzlell. Tl'go dnia odpo­
wiadam na ankiety. 

Czemu wobec teGo nie rzucę 
!elletonów~ No, a z czego bym 
mial na chleb powszedni? Z 
powieści? 0, nie te czasy, pro­
szę panów. 

- Co uwatlele za Istotne 
znamło n:a. reaUzmu w p o­
wideI? 
- Tllką konwencj~, taką do­

browolną umowę między pi­
sarzem I czytelnikiem, kt6ra 
pt~yjmuje, t e necly dzIe jące 
się w powieśc i są rel.cją wy­
darzeń tak zwanego tycia. Jest, 
jak wiadomo, Inna konwenc ja, 
w mył l której wydarzenia u­
tworu są bez bezpołterJnlego, 
relacjonującego zwlllzku z 
tzw. tyciem. Nie odpowiada mi 
ta konwencja, ch06 nie kwe­
sllonuję , te lana moie po, 
wola6 do tycia arcydzieła, 

Jtsle m reallitą, a racze j u· 
siłu ję by6 realistą, gdyż cliJ! 
mn ie literllturD ma sens tylko 
wtcdy, gdy slufy najueuzym 
n cszom czyte.ln ików. Litera­
t ura, wymagająca upnednlch 
pogłębionych studiów ze stro­
ny czytelnika, literatura mar· 

kulturalnej 
twa bez tmudnej pracy ko­
m e:ntator6w, IItel'lltura dla 
specjalinów, jest dla mnie 
czym! doskona e obcym I obo­
j~t nym. Wldz( dla nie) mieJ­
sce w nUZł'j rzeczywistości, 1 _ 
Je gdy hala'Uwl reklamiarze 
); niej jedynie tworzą program 
najblituego dzia łania. lądz~, 
te prZl!sadzają, gonIą w pl~l ­
k~ , ItntlaJą byka. ' 
Chcę plsa~ dla ludzi nie za 

tYdące lal, ale dla ludzi dzi­
siejszych. Chcl:. teby lO si ę Im 

l) Co sądzę o życiu teatralnym mojelo iro_ 
duwiska'? 

2) Co chda lCa) t.ym zobaayć w teatrze w 
sł!7.onie 1!f58-59 i dlaae,o? 

3) Co należy uczyn ić, aby w Dauym woje­
wbdótlwle zbliiyc W'lajemnie do siebie spole­
neilstwo I teatr? 

Ponitej zamieszczamy część wypowiedzi. 
Nadesiane matl:riały będą wykorzystane 
w kolejności ich ń,apływania. 

n a co! przyd.ło. Jdli skutki JAN GR1'OlEL _ poloniI ta: 
tych chile! są niedobre - to 
nie wina mdody, a le tego, l\' OGĘ mówi6 w ankiecie tylko .. o ne-
który się nht posluluje. 'l szowsklm środowIlku tea tralnym, a 'cI_ 

- Jllkle problem, or,aQI_ T I SI k 
ue,;1 lPo leunołcl literackie,! tlej mówilIC o ea tle im. Wandy emau 11-
w,.daJ~ W lII Ql się ddal.' naj- weJ, gdYl: o Innych im.prezach wldow!ak.o­

wyeh czy w Rze,zowie Cl.Y w terenie nie wltnltJne? 6 _ MyŚlę, ie przede wuy,t- mam wyrobionego ulania. Sądzę, te Run w 
klm 6prlilwa charakteru ZwIIłZ- ma telltr, n. jaki tasluluje. Nie chcę, by 
ku Literatów Polakich. Prted mnie ktoś posądza l o .doillwoi6 - chcl: po­
dwoma laty zwycll:iyla w nim wledzle6, że ma teatr dnA/: dobry. traktując, 
koncepcja wyrzeczeniII sil:: am- swoje zadania uczciwIe, na mian: swoich 
bicll ideowe(o oddzlaływlnll mOillwoicl, II. nIekiedy tylko poni!ei, co siC; 
na środowilko pl$lrskle. Z or- ueutą najlepszym teatrom tei zdarza. 
~anjzacjl Ideowej Z ..... llłuk Zdarzały sil: \vprawdzie w ubiegłym se­
mial się da6 orJanluu::jłl ra- zon!e speklakle Ilabe, jak "Walka kob!e~" 
cz.eJ typu u ..... odowego. Myślę, Scrlblll '", .. Wesele FIga ri ". czy jeszcze wczeł­
że ta koncepcja była fałszywa niej "Lu cizie z martwej winnicy", ale równiet 
i nie zdała egzllminu. widzieliśmy ambi tnlł i ciekawą "BllIad1flę", 

Po pierwsze, odf'2ucenle cha n!ezlą "Pneplóreczkl:", barwne I dynamiczne 
rak teru Ideowego nie uchro- "Awantury w Chlogil". Wiele sztuk I wiel u 
nlło ' Związku przed aktami aktorów zyskało sobie popularnoś~ zarówno 
po\ltyctnyml. Tylko. te Iktyw- w Rzeszowie. j.k I poduas objazdu. A te nlll 
nnś~ polityczna, która cecho- było u nas przl'dslawieli o rOlliosie krajo­
wala Zwi1\zek przez dwa 0- wym. że nie było wydarzeń IIrty stycmych ... 
stainie lata, by ła wymownie te nie często Infiają się w tealrach Warua­
jt':lnokierun kowa. wy i Krakowa. Na dobro rzeszowskIego tCI ­

Po drugie - widnie wyne- tru I.rzeba zap!n6 i to, że nie zapom!na 'dla 
kając si<: roll IdeowcJ I nll - I(ogo hln!eje i gra I jaką funkcjlt winien 
stawiając tlę przede w&ZYlt- peln l6 \\I ś rodowisk u teatralnie malo wyro­
klm na obront:: Inleresbw 'tII- blonym. 
wOdowych . Zwll\:r.ek ulracU "Zaklinacz deszczu " wystawiony po przer­
Wiele możllwoścl lej obrony. w ie wllkacyjnej. świadczy dobnI'! o illmia­
Priez ublegle dwa Jata sytu- rach na przyszłość zespołu. A r P.pertuar? I ten 
ac:ja plsarly na 0,61 znacznie upowiada się cieklIwie. Otello, Olupl J akub, 
się pogoruyła - w wyn iku Mazepa, KIIl:tnluka Turanclot, Dożywocle, 
przede wnystk!m podniesienia Wojna I pokój według InscenIzacji Pi1catora., 
cen ks!ą!ek I nieunIknionego to chybi dobra szkola tntru !.literatury c1l a 
spadku .nakladu. Zwląlek nic n!ezepsulego jeszcze smacl:kam! odbiorcy, 
na to n~e potra~1I zaradzl6. a l.wtuzcza dla mlodt.iety. 

\.VrdaJe ,?I lIę. te Zwl~zek Ja wprawdzie bardzo chclll.lbym zobaczy~ 
m ilSI stat 51<: znowu ośrodkiem I wIęcej utuk w~61c7.esnych. bliższych na­
oddzllływania Ideowego. Nie uym czasom 1 imleluych w reaUz,cJ! sce­
znaczy to, te na.leblob, po nlclneJ _ roś z OalczyńJklego, mote "Noc 
prostu wr6c16 do metod Iprztd mistrza Andrzeja" następnie WerOI' JaC'obo 
trzech lat. Chodzi Jeclnak '0 to, wsky I pułkownlkt s:tukl Brlłcbta. . Plauc:." 
te wIZelki akcja upow,S2eeh- '. ' ~ ' " 
nl.nla kultury pociąga za 10- Oogola w .dal?tacl • . TuWlma czy .. Procu 
~ konlec.znoŚć rozewanla KaJki, a!e zdlJ~ lobie sprawę 1 te,o. jaK 
dóbr kultutalnych która ,lit trudno Jest IIczy6 na pełną powuechno'6 
ma upowl2echnl.ć: Przy pel_ w odblort~ ~h s:tu~. Choclat po n.myłle 
neJ>biernołe.1 ZwlllZku decydo- podtn~uJę propozyc~~ dotyctlłCII nłuk Gal­
wa6 w tej nade.r delikatnej czyń.klelo I "Plancza Oogola - Tuwima. 
sprawie musiałyby .Ibo wy- A mote mógłby powstać pn, Domu Kultu­
dawnlclwa, albo po proltu 1.1- TY Jaki' teatr ekl1)erymentalny, który n!e 
rzędy. lICląC na tysk dawałby spektakle jut śmiel­

I jedno, I drugie ma l byl ne. dla wl:tuego krę8u zllprzyllętonych te.­
wiele lłaboścI, teby na nich tram.nów? Slyn.Jem, że tak i projekt lit. 
motna bylo poprzutll6. Zwlll- nleJe I popieram go z entuzjazmem. 
lek mu.ialby mleć w tyC'h Wrlcam do spraw Teatru Im. Wandy 
sprawach IWOJ glos. Dor.deIY, Slemaazkowej. Mimo c1obrelo na ogól poz!t. 
al e watl:ti. mu swoich speklakli. mil on dute trudnokI 

Rozmawl.1 współpracownik z frekw~cją Wydaje mi się. te jedną z pny­
na.szeJ redakcJ I: W. RUSTECKJ czyn, ktOre nie sprzyjają zwląz.n iu łrodow l ­

Ik. rzeszow.k lego te swoim tutrem Je!! 

dzU! po p t .. tu, t.e ntulll w)'Sta .... lan. w lutru 
r"'IIOWSklm ~ :.Iedek.w., • . Inort. ~11lI . To 
pnw" a. te do poool>nej o~eny nie byli oni w ollóle 
IHedłl!! l)'n.owant. t.e tlecJ.)'WiI~l. ni. ml.U nlwlt 
prawa wyrahe $"'''&,10 s~d .. o I:U ru.Oc.o .. ·.1I.Ich 
. ktorÓ'W _ no, bo wtat:h.1e sk_:1 Li IllllorcoCt: 
r .. ml..-! • • aktoftl1l.1elln. !ko~o :'1.1 D31~ . clI Dl>u t_le 
pol1u~ 'WOJI l utulne odwle ,HlnyT 

Ja OIoblłele do lUIru on.Ylwy:ull am .Ie cho­
chle Ilęd~~ lu,cle w Kn·l<owII. I , .. al, "I~ t o 
Illt nikomu nie wy<'Ia (\lh,."e _ plrrwu~ moJ _ 
utuk~ Oll~d.n~ w Krakaw!e b yl .. Rom.n. J wo­
dewllu". Po plerw.u,m Ipel<laklu _ la" wIIOI y 
utwór ogl~dnęllm Je",c~e p~rokrClt nle. Na tym 
pru'dnlwle"lu \llwll.m sl( &wIeini.... Ale nil 
1)'lkCl ICl; pa..n., ..... nllt tnlraln~. łCl)'er 'UlTII, 
wllll&l.11>III lut r :lJiI lnljelu je Ilę llasl. W klM'1 
,!Iodz1nll Jut 0IW3r1:a. Ul k" .. luj~ bilety _ CI ct)'m 
prled pnyJjelem d o 1.,lr" nie mill. m "IJmnIIJ­
n"o pOI,cla, co by lCl dll mnll ,,~U>Nl~ mall ~· '. 

Po tym ubl<"I ~clu .Ię z tulrcm w}·bral .m .1, 
n. ut .. k~ dnI.I~, trucl _. dZlasl,t,. pOUl.ł.m 
wn)'ftkle tUlry krllko ...... kll. I tCIWem _ .tI/am .1, 
tłllrom.nk~ . Wldzl.lam {rwJłtn~ kom.dl~ Shlw. 
.. tołnl,r~ I bohater" Z Cw\.kllńlllt~ I Kurnl1l.0wl­
"um. p otem .. Damy I hLU"y" ,redry, .• Nleml;Ów" 
K r""":COWIll:leICl I .. Lubow Jarowo,J." _ TanIlwI 
r~lei w d09J<Oll.t"J o~~dzle I retyoae'U. Z okre­
lU I!.r .. k~klego du!.e W'l'd onle POtOlI'wU)' n . 
mnll nllJlePlIJ ~eoe nultl: .. PIli ocrod'nllta" - LaPI 
de V'II\' .. Pillm.lIon" _ ShawI. "Ball.~,na" -
Slo"".~kle.o., .. I:UIW. Grandlt" - Baluka II JO­
Ufem KlfboW,kl", [ S l l nl.t awem z aC1)',dem), 
" K:-uk l" _ Be"a"e Iwle te. wteLe Innyc. ... . 

TUlr tl.ł lit: dla mnie eo!!.lle:lf1ó1 .tra ..... ~. Od ItJ 
po:y ni .. wyobratal.m !lObIe Jlk IlId:tte mO" nil 
ct\o:1d~ do teatru •.. Tolet C~Y p~1 yl e ~h"'am dO 
R.euowI. rOw:\let lutaJ kroltl swe s lcltrow.tlm 
dO lun, CI IłUd)'MU pr.y ul. Tkacz,wa. N Ie m'm 
Zlmllru L)C<'n l. t J)oueUlólny"h p Cl.y<:j 1 nptrtu.ru 
tu m" rnuow,klelo. Zrobl1l to .. mnie tl.,.n­
ULne!. Wny.~y wiem)', t t było IlJt . J w)'tllwlonyeh 
wttle nlpn wf( I.wtetn)'ctr. po.yell, .It wiemy 
równld, te złych. prrypatlkO'Wyeh Ipel<ukll bylo 
ta.Xle ~(llto. "l\!.lt neslow.kl łwl&oł ,,1(nO pUIIll:,. 
Rlesziiw nIt lIII Jen" .... mluteru. W petnl utulr.l­
nlo"ym. A moin. to ~"t>.lt _ moim Ikramnym 
J ~.nl l>m I blClr~c pod "wl.Jlę mój Wlałnl~ prlY~I<l 
_ prnz CldpoWlodnJ dClbór f&partu"u. Nie wiem, 
al, ezy wluni .. 00 I~twych let p~ty eJl pl, n,lety 
tlezynl~ nl"kledy bal-tlt CI w1a u . 

O>,rOk"l' le31ru TtUI0W3klego p(IWlnn. równo­
CIO:: IL1, _ Jak mi JI~ 7.ł11JI _ "praw. au\!; dCl REI' 
110WI na jfOtklnne wy$It:PY wy\lltnych aklorów. 
pn i elU np. w KukowIe wielu J~I tak tch. klórzy 
I d ~ ni t~ ay In", Ulukę, bo Itr. W nieJ Fermu, 
R .... kOW1lkl, ZactylI:, J ,rOU!'W'IIka It(I. Wt!1zowll 
kOf'hl)~ tyeh aklorów. Nllazemu 1,31rowl w R~e_ 
nowll '\lOlneba wl(cel .ktCln:~tch Ind ywldualn.ollcl. 

ZBIGNIEW Pl.EIUEl.EK _ Intynler: 

p RACUJ!; w przedsl(btorltwl. o charal!:-
terze produkcyjno-usługowym. Stykam 

Ilę tutaj z pracownikami umylłO"Nyml, tech~ 
nicmymi I adminlltracyjnyml - jak: r6wnlC!ł 
z wieloma robotnikami. Za interesowanie le.­
trem, utuką tC'3.tralną" repertulfrm nlSze(o 
teal.ru czy Innych teatrów jO$t wclllł jeszcze 
ltanoWClO zbyt małe. 

Dla tych, którzy ch'odZll do teatru - CU.I 
drleli liI: na WY'Cl'~1riwanle n. now, premie­
rt. Pozosta li - czasem zachęceni przez tych, 
dła których oll,&1 I~le jaklejł nłukl było 
przetycIem - idą na przedstawieonle. Jeiell 
utwór trafi Im do uczu/: czy przekcmań, Joli 
tdobyci dla teatru. Nieraz jednak nie rozu­
mleJlI,C utworu, łub wtedy, kiedy Im III: on 
nie podoba - udają, się. , 

Utworów, które chciałbym tobaC%y6 w te­
Itrze, jut bardzo dużo. Wymienil: tylko nie­
które. Zaznaczam przy tym, że jedne t nlcb, 
które widziałem jut na 3cmach - ch~lałbym 

r----------------------- -_____ ., I plynno!6 kadr aktorskich. Zaledwie publlc~ . 
no!6 wąty polubić Jakiegoś aktora, juf. wy­
jetdb on gdzie indzi~j. A przeeiei w wielu IV rustow,klm Woiewó· 

dtkim Domu i~ ulturll otwa r 
l o l W ojewód.!kq \V IIJlawe 
Prac P lastllkó1V _ Amato_ 
r ÓW,na któr'ł k om iJja ZQ. ­

kwa llflkowola 0/':010 100 
prac. W cza, :e. trl"anla \Ul/_ 
.laWV Pf'!elOiduje si, ! t>rg Cl 
rdzowonie .połkanła plcu­
IlIkólO - omalorów t plal­
II/karni zawodow1f'7ti , polq ­
czon"go ~ c1 .. ,ku'14 f,ad ek, 
ponowanl/ml practllnł. Wili 
lawa zapowiada .Ię nle!WII 
kle intarUujqco, 

.---~ 
WŁADYSŁAW ST ASZKO 
(BERE Z KI - UST RZY KI) 

K OM POZ , ':U , 
(akwarffla - tuu) 

1~ARIAN PRZYBYLS KI 
rTARNOBfłZEG) 

B ROWAR 
W fM1NOtJtt ZEGU 

ColeJ) 

w)'lladkach ludzie idą do teatru, by zobacz1c 
,wojeljlO artystę czy artystkI:. bez względu 
na treM: sztukI. Trzeba by litarać się o moc­
nlejue związan Ie p!>pularnych aktorów z na­
nym teatrem. P!lza tym teatr za mało się r~ · 
klamuje. O sztuC't' pO·.l,I inno się mówIć l p:­
sać dlUłO przed p;l'mie rą, by publictnoi6 !loI 
nią t zaC' ~ekawienlem czekała. Jedcynl sito· 
wem - trzeba widownię iwladomie OTga ­
nlzował'. Nowy widz wclągn!ęty nieraz pn­
wie silą do teatru, p6żnit'j ;,:o;tanie jego sta­
lym al)Śclrm, zwJaszc:z, gdy pnekona lit, 
te jelit r6tnica pozlDmu I nngi między tc '!­
trem rzeszowskim I izmlrowatyml wldowll­
k.ml "Estrady" 

~O"I" KWIA TKO WSKA _ fOlIJ ~Uęd"lh: 

p o PleRWSZ!: muUt łh,· I~"II~Jt. ta wru I rnt· 
tfm jt<>tdmy 5111), 1>11 b)'wal,~ml r:e$1uw~I~~" 

lu t ru. Ni l opulJ::tamy u.tr.eJ HI .. kl. NhlleI)', 
II rOll ow1ł>lIo w 1.klm iyJ~my nit clynl USD puml. 
mo U.my~l, nAmńwleń , n lluJ IH(lny UlIllo n'm 
11, WpUWdlle tyeh rzy tunly : h ~U13dów l ln , · 
lamyeh wy.I~!fn~t n. ,~ e ly lnn~ Itl Ukę, ('Cl nit 
ud.lo liC leli .. Il>ru.lt'· .fal rem. wpolt: pOlrteb~ 
u~lC:-leUn(1 110 tellru L>gl ąd.nIB . ' t~k. OI'~ II .. oT 
J.k tlumaelYU ..... 01_ " le~h~t dO IUU'Uf 'rwl." 

"ALFRED DŁUGOSZ (G ORLICE) 
NOC NAD JEZlOREM (!echnika mfeuau) 

NASZE pierwsze zetkn!ltde 
nie nald,lo do na jwesel_ 

!.I,ych, Bylem wlaśnl e w 'leÓI 
lwie, bo w cu.sle jednej ae­
laollll.rlcJ! ulicznej peWien 
PllllcJant, n lulclęłllwym zb!e 
glem okollczno~e l. upadł gło· 

W;j n. mojlł!. la.klt. 
. Dozorca w wil:zlenlu nOW04 
miejskim. H.worka, prawdlI­
Ny ojciec wszystkich więz­
nl6w .Jedzących w śledz tWIe. 
umletelł mnie na o;ldzlale 
rótnych .. e!ementbw". Po 
wIększe, ctl:~cl byli to zawo­
jowi zlodzleje. 

Na Jedne\l'o z nich wolano 
!ianuszka. Nie wiedziałem . :te 
~ Lanle sil: on moim przy jlIcl e· 
lem, ni do chwil! kiedy zu;..:­
ty litością nad mym lou:m 0-
f l arowlł III: przeumuglować 
cy, arko w menatce, Jak bI:­
rl:.l e korytarzowym. Mial do­
bre oczy. dobrodunne spoj­
:'7.l"nie, u'm l tchn l~ą twarz, 
cechy pozwalajace człowleko­
v.l z,apomnltt, It Iduple tO­
.... nz,ystwo powie. te to nie 
Jes t "fa ir" przyjatnl/: .1. ~e 
::.Iodt lejem. 

Hanunk. CYluko puynlód 
I wzruuvł mnie .wym smut_ 
,1ym losem. 

O.tatnl jego numer. za któ­
ry tu tkwII. był niezwykle 
Itaglczny. Cich ym, smutnym 
Ilolem opowl.dał nam o tej 
hbtorU .z •• wojll Dnrl-Y. kle-

"y w długie I nudne wieczo­
ry wszystko jut na korytarzu 
udC'hlo. 

- SInelII mi tU, mol ko­
chani, d:l głowy pomyli - p _ 
wędzi! Hlnuuk. - te warto 
by 'łlę za czym. rozejrzeć. Do­
brze byłoby zmie nić orant, 
pomyłlalem. Na lamo wspom­
Illenie pierzyn w których ro­
bilem, chciało mi się nYlać 
t lak przyszło mi na myśl, te 
powinienlem zabra6 się do 
butOw. Idę ja sobie kt6reloł 
wlvrku, nocą po Waclawsk lm 
iJlacu, wiem wpadła mi w oko 
• .... i$.Ujca witrynka jedneg'O 
wielkiego sklepu z butamI. 
Rozglądlm się, witrynitc; na 
"iecy i apływam z nllł. Sze_ 
dlC'm głównym! ulica.mi, bo 
pnyna.jmnlej tam nie spotka 
c~lc.wlek IlIny. Polica je doku­
Ją sl~ nocą w bocznycb uli­
cach, podpierajlł bramy t ki­
mają. TaS7.'l'z,ylem tI:: wltr:vn­
Kit at na Bo:ihalec, tam lup 
w szk ło - i ULczynam wycllł ­
sa6 buty. Wyjmuję Jednego -
p:ękny, cudny, Próbuję I!'O na 
nodze. B;y ł na ICWIł nOI"l: . Wyj 
muję drugiego - zn6w lewy, 
Itzec! lewy. MI:ko Roska. 
wszystkie lewe. Powląulem je 
na kupę I nłoSl! do jerln~ 
meliniarza. Mote ,lit Pln Bóg 
zlituje i tł'n chlop )! kupI! 
Niech , lit potem postarl do 
nicb o crawl'. W Wruowtcacll 
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TEATRALNA 
zobaczyć ponownie l por6wnaf opracowanIa 
sceniczne, Inne chc I ałbym widzie/! poniewJ. ~ 
w Oł:61e nie widzii lem Ich n i s~enie. a m am 
je tylko z literatury wzgh:dnle z recenzji. 

Z/l' Slowllck lu o zObaczyłbym .. Marie Stu­
art", .,Kordlana ", chc:ln!e zobac:u? lei zapo­
wiedzi~ nego "Mazepę". Z Zer um5klell<J naj­
chetnl~j wIdda ibym "Sulkowsklego". ch'J­
claiby dlltegO, ie /)8lądalem te u tu ke w te­
atn:e we Wrodawlu I nigdy n ł t upomn llną 
MIt: Sułkowskll!go. którą kreowlł ZauYIi:. 
przehywljący obec.'li t w Krakowie. 

$pośr6d utwor o'iw Fredry chetnie :.&obac%)'l­
bym .tawne bewll\ce "Sluby Pln leń _kl e". 
Przy.puncum, i e clenylyby slll~0I6lnym po­
wodzen iem. Utwor.y Bałuckiego i Z.pollklel, 
wyl tawiane jeucze na nanych scenach uwa­
tam jUi czdclowo u n italttu.lne dla dl[­
alejaze&o widZi. 

Chetnie zobac%)'łbym tei co, l: twórcw'cI Mo 
lIera , Ibsena, Shaw'a, Ze wJp6lcnsnych d'lI!;t_ 
nie wIdziałbym kióry" z utworów Szanl.w­
aklego. Kru czkowskiego, HOluja I wielu In. 
r.ych, o kt6rych z r6tnych ir6dlł . łyln · 
łf'1n . Chciałbym l tą nową J nlJnowa:.:ą twór· 
cz~ci ą tdtralnll zapozna/! sle, aby mleć oa 
nią wluny pOJ lą d. 

Co !l.leb uClJ'l"llć, aby w n,urm woj,,­
w6drtwie rolltył: do I leble Ipoleczeństwo 
J lea tr? Pomijając przyczyny obiektywne _ . 
la kon !eczn ll 90tnebne w ldze dobleran !e 
utworów c.. problr matyce IntereaujllceJ motU. 
wie najueruy oGó ł spoleneń5~wn, o lą .l:a :'l ~ 
n ienia ch zawsze iywych i IIktualnych, n ie 
Kardz l/! utworami n cha rakterze saty.ryc~ ­
nym. Oprócz utworów powatnych wy, tawld/! 
komedie. W1elu widlów pUiOie w teatrze 

- rozrywki I odprę .ten ia . 

Aktony oprócz przedstawltń witrenie 
w inni brać ud7.1 !tł w rM,nego rodzaj u spol­
kaniach w zakładach pracy, mołe n.wet spe­
cjalnie oraln rzowanych, brać udzia ł w aka­
demiach l uroczys tościach w zllk.ladach. 

Wyda je m i Il~ tet, te częste zmiany na 
IŁanowlsku dy rektora tea tru z wielu powo­
dów wprowadzają zawsze na pewien cz.as 
roz,p ręten i e do pu.cy dane j ,ceny. 

, 
Dlł"r IRENA PITULANKA: 

Na przyk ł adzi e Przemyśla 
stwierdzi/! motoa jak bardzo zło.tona I zawiła 
jł!lt problematyka teatu!nl mluh powlato­
Wf lO. W I'Ozwałlnlacll na ten tema~ wy.unll 
łabyrn 111 pllll plerw"y :u.iHłnlen~ t e a­
tru I widz. te atr. lneiQ. 
Wduiych centrach kulturv.lnyc-h, \v'mlutach 
o k ilku teat rach 18wodowych a nawet mll -
8tar.:h woJe-w6chi!tJch, potlld'Jl!cych jak np. 
R!enów jeden 11:lly teatr - ml4ldzy widzem 
a teat rem wytwarZI .Ię mimo w.z.yatko jl_ 
kaś kl!ła wlęt. 

Widz m lull pOWiatowego jest ju!: jednak 
całitlem HUlny na laką "stn we teatralną" . 

Jak ll J mu dostan:za pnYPldek. Nie m otna 
mó ..... it o Jakiejś polityce repertuarowej. b6 
takiej n Ie ma w ogóle w odr.le llen(u do tzw. 
.. iluchej prowincji". 

Be'l. tadnego p la nu, bel Jllkl ~Jś sel ekcJI. be! 
najmniejszej troski O odblorce przesyła I lę 
tu naj rozmaitsze ;:espoly . po pr06tu chyba 
w,zystkle te. które kolejno olIITO"NUj" awe 
usł tli j . 7.J!asr.ajllc sle do Wydzblu Kultury 
WRN w Rteszowle. Zdlrta sl~ więc. :l:e prze­
myślanin laknący bardw wraten teatralnych 
przez 2 lub 3 mle.:ące n ie me motnośct obej ~ 
rzet dosl DWnle niczego. at nllgle w ciągu Jed~ 
nego tygodnll c !ęstowa ny jest puez lny ko~ 
lejno po 50b!e wystc:pulące zupoly .. Jazzem. 
Przeplatl ją a ię okrety ustoju, % okreuml. 
formalnej inwazji lespolów (nieltely nl jclE: ś ­
c ieJ "Estrady"). W idz. pt'lemyskl jut zde­
zorientOWtlny. I często OIt.uki\\'~ny. Nie wa­
ham . Ie ui)' t tego ostatnle,o oit reilenla, 
Przykład oltp:lll!a pub1lcznOśc : .to m. In. go­
S1rUiCa przed paru tygodniam i "Opero'lka ka ~ 
towlcka" % "Nltouche". 

Rzeszowski Teatr Im. W. SIem9lzkowe j po­
jawili sle t7.adko. Srltocla. bo ~obyl -on sob Ie 
jui pewne zautanie I sympa. t le p rzemYll!dej 
pub\!ezności. Wdziecznym sercem wita Pue­
myJI zawsze W.uszawską Operc: ObjaZdową. 
WszyttlClejo. co do;,r e jut jednak za malo. 
Mlej~cowe %e-spoly IImatonkie, acUtolw·';ek 
potenc jalnie sUne (mam na m yUi teetr "r~l­
d reu.m" l ze~ół drllmatycmy ZZK.. posla ~ 
daj"ce w ielu utalentowanych I dMwi:llkzo­
nych aktomw - ~mlt.or6w) _ j llk oś n ic mll~ 
gą zająć nlleiylego . onlejsca w życiu kullu­
nlnyln m iasta. n ie m ogli zMłlpokoit potrzeb 
przemyłokiej lPublici.llo!cl. Ma m wraien"!e. te 
a16wną przyczyną 1cgo jut brak pomocy 
I opl~kl I n iewłaklwa polityka czynników 
.dm!n ill rllcy jnych. 

Olamolnlony p"~b,,wlony ttpJricl I pomo"y pu_ 
C\lJ. ~pOł IUlrll,,)' ZZK. NJ~ poi!> .. ,. ani mlpo­
Wlod"I, ) uli, .nI sct n)' l Jej taploeu. Z.wodow)', 
nlJ lepJej Qlpłacin)' aktor. uu" unltnllhy slw6~. 
tiU ml' ttl)' Sl~ >KOdtlt n' IIc.c~ w ty~h WUlln_ 
kadl t Klubowi ZZK otluOWllno Wpuwll •• " aJCO_ 
wle&ll~ d la r".w"Ju lIrll:)' kl.llll1nlno·o$ ..... l.toweJ 
pl.~wkt-41l.ldyn.:lt POK. ~yl)' UmC'lyltt uchwal,. 
Pf\'I)'"!IIUf\"\ .notUII! "'a lan tlma: ! .... 1'111.1 Ullm -
pólnlłj po elmullN .praw. ulellll uwle .. ,nlu. 
Oll'j nJ , wJa:lllmo c:o 1>1:(111, WTłllwlono OlIlInio 
dll u'Io:'~'nl l RakII W~plt t\~iClłlo fragm'nly .. NO­
cy LIS1Qpłdow,,)"' I .. W'l'Iuwhnk~". CIY luda!om 
pratllJ'cym I polwl~elnltm 1 łMurJaimem Ilal'l'l)' 
I:lerpJlwołel I sil na prlY'rJoJt _ trudno 10 powie _ 
daJ,~ . Z przytonon)'~h w)'Wn!lów wynika. 1e mi­
łO&nlk tU lru, mle.aklJIICY w PrZem)'łl u nie mate 
być Udawolony l tycll tn 11.IMIO tqu mlato ta. 

Walerze marzeń (myłlę, ie nie tylko mo~ 
łeh Oł<!b1stych) - dotyez~c1ch repertulI"ru na. 
lezon U.58J.59 - m ieszczą . It I.kie p ozycje. 
jak duml ty Ib5tM, C~Khowl , SJowacklego 
Publ lcmoić przemyska nt.jbardzleJ nawet 
kulturalna . n ie znl na Oł6ł n ajnowuej dra ­
m.tuI'fH europej$.ltiej - (nielfclIl I c~yll J I!I 
"DII IoJ", kt6ry tu doci era w zn ikome j n~cl 
egzemplarzy). Koniecznie by trzeba ukua ~ 
jak I eś reprezen t:ltywne nowoczesne w tr i!ści, 
form ie l eks;JOzycjl - sztukI. (Może m. in . 
coś % nO',o;eJ dramaturgii francusk iej). 

,potlul ł mnie tajny Ratlna I 
- konl!C pilin!. WylasuJę 
pewn ie trzy mINI~~. 
Hanu~a wyjął z k ieszeni 

kawał &:zmaty ! otarł nią OCl:,Y, 
te łagodne modre ocZY. k l6re 
mu lanły luml. I swoim tkli_ 
wym ,łołem jął d.le j 0POWHI­
dać, jak pewnego uzu trOChę 
,,~krobnął" notem jednelo 
kupca, n iech mu Bóg da zdr:l­
wie, I jak chciano l tego zro­
bić morderstwo rabunkowe, 
ale tY,ch dwunhlu panów r~e­
klo: .. Nie!" Poca łował potem 
(Jbrofl~ w rek~ I po<.Illękował 
panom pny.l~iłym. 

Czech ai zapomną o pewnej 
okradliOn ej wilii I na ra%le 
ruuyć w drogę. jak nljbar­
dzie j lncoa;nlto. z cuazą kSlą­
iltczką prac,. 

chcia ł mnie prosie o wllp.ar­
~le. 

- A zwracając sl e: do mnie 
!;lO c~e&k:u: 

- Nie bl\di durny, Jarou~ 
uku, powiedz. że to prawda, 

Hanul1ka skończy ł.. g8-wę­
dzlć, kledyłmr jui ulytliaU. 
Nagle podchodzi do mnie I 
'Jj lesle mi słomianą poduUJo:1; 
le swojej pryczy. 

- Jarouszku - m ówi po ci _ 
chu - przyniosłem ci podu-
3Zkę, teby. mia ł wygodnIe' 
pod glową. ja przywykłem 
$pac byle )ak. ale ty muz 
,Iowę kszta łconą. :I nledobne. 
~k my tli dostają nagniotków. 

Daremnie mu tłumaczę, ze 
wystarczy mi jedn a poduszka. 
Dparł sle, t e on. prosty ZfO~ 
dziej, wyipl sle nawet na ka_ 
mieniu. "Albo \V kam!cn:u", 
to zniczy w krymi:.a l... .­
probu je kalamburu Inny zło­
..ulej, który jencze n ie śpi. 

Hanulzka się u &mlecha I 
włazi na swoją pryczę . W no­
cy pchły ni .. da j!!. mi spac . • 
wtedy Hanus,r.ltll prosI m nie: 

- Włeu co. Jarouszku? Ó· 
powledl co~ o Indiach. I tak 
stal sie Hlnuszka moim ?Tzy­
;i;oclelem. 

Uplynll:ly trzr I.ta. włóaę 
sle po Nie mczech. W HeUI­
gengrund Ide sobie lipową ale­
I". a l drugiej str o."ly nadcho­
d%i nie kto Inny tylko Ranu­
szka, 
Był lo przypadek, jeden l 

owych n lelwykł~'ch trafów, i e 
..rir6cl młl\o!"l.6w obcych ludzi 
spatk. .Ie dw6ch znajomych. 
Okalilło 1141. że Hanuszka 
unal la właściwe z.niknąć :t 

- Okropn ie _Ię clesze. te­
imy rUem w tej Baw.r lll ZO­
botczyIZ, Jak nam teru bc;dzte 
dobrze! Zaczekaj lu, ~ zarlz 
wróce l 
Spoglądałem za n im. Po ja­

!<Imś ](wadran~ie wrOcll nlo ~ 
sqc zartnięlą kOZI: : 

- Taki drań - rzekł - ta­
:cI w leJ3kl pasibrzuch, nie po­
zwom mi si.e przcSPIto/!, to mu 
urinąlem kOlI:. Ty by ' nie 

Zandarm mnie o nic n ie py­
lal, zabrał : lobą tylko Ha­
:,ustkę, ktÓ1"Y z re~ygnacJą 
wlókł za soblt zaTtnl~tą ko:.:ę. 

Patrzyłem 7.Il nImi póki mi 
'lie znikli z oczu, koza . iaij ­
darm l m6j przyjaciel Hanu· 
szka. 

Długo, długo nic p6!nlej o 
,11m nie w ledzla!em. at tu nIe 

Tli ' . A. KUD 

m Ial na to serca, ale Ja mam, dawno Ide Mulową ullctk~ 
ja m am. gdy wIem z szynku wypatSa 

Ostatnie słowl w yru'kl tak przy jacl.1 JIllnu!Zka, ci ągn Ie 
dobroduullie I jego modre mnie do jrodka I wola do· bu­
")Czy za jainla ły taka tll wo'clą. !etoweJ: 
Jakby 0~",:,iad9 1 o jakimi naj iii" _ Tu. Jarouukowl. JednI! 
1I1Iachetn !e )uym czynie. ó~emkll, to lnaczy ósemkę 

. - Tę k~~ę sprzedamy - 1ytlll6wkl z rumem. 
:lunął - l kupisz lobIe buty, 
Jtrounku. te masz -przecie '(G J ak on b iedak wygląda l ! 
zaiszczone. daleko byś w n ich Zwierzył mi sle:, te n ie mote 
nie uueal. o nic uhllczy~ te spl w la~ 

Niestety, ledwie to powlc- :t!chi ruinach. tajni mu dep­
!lzlał. wyr6.d kolo nu bawar- tają po plęta~h I że nie miał 
siti tandarm. Hanultka zacho Jut co wlotyl: ni .Ieble, Więc 
wał się po kawalersku. ł..a_' ··vybral Ile nocą li Chuchle. 
man_ nlemczyznl!, wyjaśn'! tam w polach zabra ł lachy z 
żandarmowi, że nic Jeslem le .. ów6ch strachów na wróble I 
gl) znajomy.m, l 1e wl.a.hd tym IPOlobem. zdobył garde: 

KROSl\·O. W Doml! Kul­
tllrv Górnlk!l-Naf towca od~ 
1.1111 ,Ię 0"" 011\10 i-n ' erendq­
e-y odczlft o SpU,bUQlwte. 
WtlQJ03lł 110 IIc!",,,lk ww­
pra il!1l MUkoUIeJ "ft!l Spil, ­
uerl1E"1'l mgr Tadlll'l Moka­
rewicL Salo. odc%lIlotoa 1I1r 
pomlc3clla WllllI'tklcl~ c11,1 
nyell , klórzll chdell wy, lw­
C/HIt cie.Kault'QU odc%Ulu i 
Clklllo 200 osóO mllJlakJ 0-
aeJU do damo!"" JfI }(. : l ego 
wl/nl"II , okcjq Ildc~"lowq 
:ac:vn!l ,ię illtlre'oWflc! 
",lc:rszll kr l!g .poJl/ctl!l\sltl,lll. 

Do ta.ltca prZ'Jłgrllwalo. lek­
cj4 rlłlmlczn.a RomaM AI­
brzllkow'Jcit9a. Wi. c.lOrll te 
IIlłwqtpliwie llllkają lobie 
lUtel1/. %wolenn.lków. 

. . . 
W trakcie koncotD \lch 

p rób znajdllje .IC' ptllłyoto ­
wllwanQ. prlU .u'PÓJ ,,"­
"!l In II DOln ll KultlIry Gór. 
n. iKa. Na/lowca w,póJc:e­
'nil ,nilka ~. "W lcltrv lI/­
cia". Autorem I %afo : t l11. 
rdl/Jerem -rltuk l Jut kle· 
f'Ouali/.: m.iej'cotHgo DCHftl4 
K ultury Wi~lo: ~qcld, 

RZESZÓW. Wlobolę 29. 
Xl, br. Ul WDK w RunD-

wie zorplln,I.towOn.1I %Odal 
wieczór rozryWkowlI "114 
w ';;r .,pod tDleczor kw pr: 1ł 
mlkro/01lII". To mi.le, 10-
wa rtyskte spot~anie, które 
bt/lo z4pOc~lkOtba'"tm co~ 
I 1ł90(hlloWIICh wlrc:orów -
IIro:m«lctlt Wt/stępam l ar­
tlłłtllcznllml: l . KrcllI1C ZU K. 

ł.: •. Ot.zew!ka (piosel'lkl), }, 
P4doW'kz I J. S~wic/l. (ar ie 
ope retkOWI) ora ł H. C~ech­
n,!cka. K. Oro:dowlkfl, B. 
Sido~. S. Poduchowsld I Z. 
\Vójtawicz (l ańceJ. Kon/e~ 
rOllsjerk41 proWiJdztl dou'" 
ctpnle Jerly DoOrzlInleckl. 

• • • 
USTRZYKI DOLNE. Od­

" 11' 0 si, 1110101 OIIlatnio IPOt~ 
konie 4Zil!łlnlkarz ll ,,No­
win" t czyt llnlkQ.ml polll ­
cllO!'!e % Im.prezą rozrl/Ulko­
Wił . WZi, U w nltJ ud.r11l1: 
S. Dl/niowa, E_ SchOSller 
/p&orlnkl), J . D~edl i c 
(, krzJ/pceJ, SI. Chrwfd~1 
(mon.oIogi), J . 011"10: \elkar­
deonl I J . S~nkkwicz (!Q r­
III r!lłwttkowe). Kon/rran. · 
,jtrkę i konJcu, rsJ/ zoadu;­
zga4u.la. poprowat'! :il JuUan 
Wołnlak. Spatkanle to, pod 
CM' którego miu zJuu'tCII U 
,tr zuk Dol7lVCh tlJlłpoune­
dzie l! pod adre,trn "NowiII" 
\CIele wwag i proPO!JłCji -
cit'ł Zlllo !tę dułq Irlku;tll. ­
cJq i PT:J/;ętr ,w,talo : uz­
naniem. 

Podolntt spotk4f1.le adbll­
lo ,ię rown.lrt Ul Luku. 

WidoClnJ/ fI (I %djlfclu Zupól PleJn! I TOJtC4 Starawi" obchodził ost4 Ut lo 
dziaJ o: lno.śc l. 

pierW5t 1ł 10k 

Nowości XI musy. "syll ..• 

BARWNA TELEWIZJA 
J AK WIADOMO, wn~la lIPO­

lOb)' !nU ... cJ! tllrNlłJI b'r...,.­
neJ O"IIUj~ ,I~ ni IH, Ode_ In~' 
MJ , optyki el .. menlarneJ: k.to;j ~ 
t~d.n" b.rw~ mo!n. otrl)'nll~ I 
OClPo",~ecfnl "l mle.unln)' trze~.h 
b.rw tala4n Cl7ch: .. urwonej . .LIe 
lanej .I nletlle.okleJ. Upru=J.c 
ul.4nlllnle. motn~ powlll"l.le~, 

I te wIelewIzJI obr&! btrwny o­
\.n,.muJe mO; prua oddziel:. .. '11:1-

robę. Wygląda! lei odpowied­
n io. 
Był w stnępach, jak bOJO­

wy utandar niesiony podczas 
~oezyltości trzydZiestolecia 
Islll ien la jakiego! bardlo wa~ 
leane&"o pułku. 
Zapylałem go, co mÓfłbym 

dll n ielo zrobi ć, odplrł na to. 
że chciałby. abym go zabrał 
do piwiarni "U Fleków". 

I tak stało .,Ie:. że tego dnIa 
mllldzy mlaHcząC)'ch brzu­
chaczy czes.klch "U Fleków" 
przyprowadziłem Hanuszke, 
kt6ry miał jE:dno jedyne pta-
81llenle zajnl!t: tam. do tego 
tr6d la czeskiej polt-tyk l tego 
zc.. roju czeskich hurtu jów. 
Zobaczyłem tam kilka zna~ 

jomych twarzy. nie r ozumieli 
onI. te I takim jak HMun..U; 
trzoba ui-yc,yć podobnej ra­
dości. Kiedy i O przyprowa­
d~lIem uważali. te IdzIe pew-
1I1e o jakiś 7.iłklad - a wtedy 
Itąnusz..ka zdumiał Ich czym! 
wielkim. 

Podczl! gdy !n..Iencruchy 
nucały do skarbonki na 
odzież dla biednej ęl!latwy 
ukolnej po h aler~, H anun-

_._ , h 'h w talewl l)1 barwne) obrl! "TO" I\a wygrz""",, ze swyc ac - d:delamy" M )ello Rkla4ł\.1kl: ("wT­
m anów dzle!lęclohaler6wkt:. wone tlelone l nl tblel'kle. Klidy 
jt.go ostatni majątek, I rzucił I ruch po pfh'kBlllleen\u n. Im-
j.~ do skarbonk i mówl,c : puls,. t l-.lctryC""Zl'l' pn _ yttmy w II 
.. ki liPOIól>. ,b)' w n-dn loTnlka~h 

- Niech- ta malll . bleda c- ",otna 1e '0)'10 odtwou yc l»no", 
twa! • Ne we wluclwym punk.:'.e eku-
Chciałem, .by ol, prle ...... l nu klMlkOpIl trc'iID.rwnt,Ol. , p . 

....... rnowulem łwteeenla )eOynJe 
u mnie, obiecałem m u da/! pl.mltl wld!:lwl,o w I)'m m\e)5~u 
~lare ubranie. Udenyl sit: z te kO)()I"II. 
J(O b;o, rd1.o, a :kI edy na"atT"lyl J~k ~ t.JII wt~.t tun.m!IJ~ Ie­
, " ,·ut do woli na syl,vch ony l"w łaJI 'Olrwn" wym81' \lrtt~ 1 8 . IllI anlO"&l!lt wlękuł} Url.by In· 
NateH praskich "U Flek6w" tOC"m2e)t. nit abru ~Iarno-l>ll ly. 
- wy-s.zllłmy. KItd)' nld.Jnlk tele~utl.-ny. r' ­

Na rogu MYllIkowej ulicy 4IOfonlc&n)'. ery wres~lt tel_l-
171n7 "")'mI,1 pU)' trl~l~ j l "'­

'Ao'Yu.1I nam napnec::lw dwaJ JęC!l. ",lałelweJ 41. 41nt30 I,OU 
J,1ołnowl/l'. jeden z nich klepnął PUt, _.~I elCflOUI .... okl. B~ 
H k I I dtle onll tym ueral Im nld.",,-

anuu ~ po ram en u. nll tnrOfm.ejl liwiO .. wttcal 
zn6w tajny HaUna - l uelC ł: .neze.Ó\ów. PorÓ'WnuJ"e telewl!j~ 

- Pójdziecie Zl mną. HII- barwni ~ tll .lo.ot~TU moln. QC1:e 
nunko ju!: was nukamy w 'klwIt tlll!ko trlY~l"(Ilne,o pOl",;e" 

• . !lanIa UJmOWl ne, wstes:!. Ze 
::wlltzk u z tą m.rgaryną. 1 w:t:1I" 1 ~4U ni lilie rGIIM~. lJo:zb<; 

W len sposób o oół do le~ Iłuth n .. ttole~hnJcznyen Jtlt 10 
den aatej w nocy :n sierpn ia ntnw1ll11 nl tdocodne. 

6 O.tltn!". I bodaJłe IIl lwllnlel-
zn w stracłl ern mello orz..v.ia: ~ dl, 1.11r . cechlt łYS\emu. JeJt 
c.Jela Hanusz.k.. '6 .... _.... .,al:nlanl' w.,unkll 

ZnakomltJ/ SZ\l,o:j~(lrtkl bll!­
l7a tlłtOn Helllz Rrn/toIn - tCl/ " 
stępłlje czę.to w tele:.:I:)i lQ.~ 
cltodniej. 
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